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kop. 71/2 

Z PRZESYŁKA: 
rocznie ,. rs, <I, 'kop, 40 
p6lrocznie, . rs,:t kop, 20 
kwartalnie , , rs, l kop, 10 

1/ II 

--------.-------------------II II 

OGLOSZEIU!. 
za 1 razowe po l{Op. 7 za wiel's~ 

petitu ltlb za jego miejsce. 

2:9. 2-6 razowe po kop ..... za 
wiersz. 

za 7-10 razowe po kop. :~ z~ 
wiersz. 

Reklamy po 10 k. z~ w. oetitu. 
Cena ogłoszeń zagranicznych po 

10 kop. od wiersz •. 
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OD REDAKCYI. I więc porównywać z, ,n!emi p,oznań~kich ~r- 'IV ciągu 3-ch miesięcy. Życzący sobie zapi-

I 
tystóvr, gdyż OCZy~lStll6 porowname m?sIa ' sać się jeszcze mogą udawać się w tym ce­
łoby wypaść na n!ekorzyść tych ostatmch. iu do p. pastora Miillel'a, 

Z powodu zbliżającego się terminu skła- Jakkolwiek p. Snieżko,Zllpolska mówi za Rejentami w Łodzi miano-
dania przedpłaty na Tyd.zień Za szybko, a w ruchach nie posiada nawet ci e- wani zostali pp. Józef Grabowski, obecnie 
kwartał III-ci roku 1887" Redakcyja nia szlachetnosci Popielki-jeuoak ze wzglę- rejent pl'zy sądzie okręgowym piotrkowskim 
prosi zalegających w opłacie o jak naj- , du na dość umiejętne oddawanie różnol'od- i Konstanty Mogielnicki, dotychczas obroń­
spieszniejsze uregulowanie rachunków. nyeh uczuć i l'atwość przechodzenia z jedne- ca prywa~ny yv Wa~szawi~, kąnctlla~'yje 
Cena prenumeracyjn~ w Piotrkowie wynosi go uczucia w dru,gie,. t.udz,ież ze względu zaś rejentow Zakowsk16g'O l GrabowskIego 

kwartalnie rs. k. 75 na wprawną, pOWIedZIehbysmy-zamaszyst~ przy sądzie okręgowym w Piotrkowie zwi-
półrocznie " 1 " 50: grę, (w ?oda,tku ?ez suflel'a) nale~ do ar- nięte zostały. 
rocznie " S " tyst~k meposled,mch. .,.' _ P"ojekt ustawy naszego Towa-

Na prowincyi prenumerata wynosi, z ko- NI~ mo~~my Je~nak przemIlczec l'aząceJ rzystwa Kredytowego miejskiego wysłany 
sztam i przesyłki pocztą, opasek i ekspedycy: trY":lalnos.cl IV Illek~órych scenuilh np. w już został z rządu gubernijalnego do War-

y • całej sreme udawania Cezal'yny to eman- h l . .. l 
za kó~!u takt. rs. ~ k, ~O., cypantki, to marzycielki, to gl'zesznicy przed szawy wraz z przyc y ną 0Pllllją p. nacze-

P ł ro 'u """""'0 'nika gubernii. " '" ~ " ~., Hipolitem p. Zapols ',a zbyt wYl'aźuie usi~ .-
" rok. " -4: " -4:0_ łuje zazn~c~yć widzowi, że to 8<j. sceny u,. - Ospa, która w ostatn ich czasach 0-

Uwaga. Ponieważ na skutek ogólnie 
wyrażanych żądań, wylilylamy zawsze pismo 
dawnym przedpłacicie10m pomimo nawet 
dopuszczenia z ich strony zaległości w opła­
cie prenumel'acyjnej: niniejszem przeto upra­
szamy tych, z pomiędzy dłużnyoh nam pre­
numeratorów, którzy nie żyozą sobie nadal 
odbierać " Tygodnia, n aby o tem raczyli do­
nieść nam listownie, objawiając zarazem to 
postanowienie na poczcie i żądając od niej 
niezwłocznego zwrócenia nadesłanych nu­
merów. W t'azie pructwnym, będziemy zmu­
szeni uważać ich jako naszych dłużnzków. 

Wiadomości Bieżące. 

dane. Tak uclają małe dzieci, gdy straszą słabła była nieco, znowu wzmagać się zaczy­
swych towarzyszy, u jednak usilują mimi,ką na w naszem mieście. Ofiarą jej stają się 
dać poznać starszym - że to są żarty. Zo- przeważnie dzie<li. 
na bawiąca się z mężem w dyplomacyję, Zjazd uczniów gimnazyjum 
musi straszyć troehę inaczej-bo tu gl'ozi piotrkowskiego z CZ1~8U dyl'ektor~t wa, Ś. p. 
iiasco ! Wilhelma OlszańskIego odbędZIe tl1ę w 

Nad program p. Śnieżko-Zapolska wypo- Warszawie w d. 29 b. m. o godzinie 6 
wiedziała piękny wierszyk K. Ujejskiego wieczorem w "Pl'omenadzie Belwederskiej"'. 
"Za służbą", a wypowiedziała bal'dzo po- _ Omal nie po~ar. W ubiegły po-
prawnie, z uczuciem, niedziałek około godziny 3-ej popołudniu 

P. Trapszo zabawił pnbliczn.>ść dowcipn~ właściciel dystrybucyi przy ulicy Petersbu­
sceną Coquelina p. t. "Mucha". Co prawda rskiej p. S. wyszedł na chwilę ze sklepu 
tl'eść tej "Muchy" tyle warta, co mucha i zamknął drzwi na klucz, nie zauważywszy 
żywa-ale ode!!rana dobrze, słucha się z za- zupełnie, iż ktoś z gości rzucił był na po­
jęciem. J. L. dtoO'ę paląc!! się zapałkę. Wkt-ótce prze-

- Na pOSiedzenie członków zawią- chodnie zauważyli dym wydobywający się 
zującecro się stowarzyszenia spożywczego ze sklepu- zaalarmowano sh'aż ogniową i 
we wt~rek 14 b, m. stawiło się uczestników pożar w zawiązku stłumionym został. Wła-

- Z teatru. W ubiegłą sobotę i nie- 61. Przewodnit.lzący pan pl'ezydent miasta ściciel sklepu żadnych znaczniejszych strat 
dzielę mieliśmy sposobność poznać na scenie zaproponował zebmnym aby zadeklarowali, nie poniósł, opr6cz wybitej we .dr~wiacll 
naszej autorkę "Kaśki Karyjatydy". która w ile każdy ma zamiar nabyć udgiałów Ilto :wa- wielkiej szyby. 
towarzystwie artysty POllnańskie~o teatru rzyszenia. Jflk już czytelnikoll\ naszym z . _ W nocy z d. 14 na 15 b. m. przed 
p. Stanisława Trapezy zjećhała do nas na treści ustawy :-ia~mo, każdy członek sto- idącym z Warszawy kurjerskim pociągiem 
dwa przedstawienia. warzyszenia opłaca 5 rs. wpisowego i wnosi złoczyńca jakiś położył na szynach pod Ro-

Para ta zdolnych artystów stano~iła cał- na swój udział rs. 25. Udziałów takich mo- O'owem podkład. Obyło się jednakże bez 
ko.wity ense~bl~ sceniczny, gdyż p. Podehor- że posiadać każdy ze stowarzyszonych po ~ypadku i tylko lokórnotywa cokolwiek 
sklego, wymIemonego na afiszu, z powodu .•. kilka, nie więcej jednak j:lk 10 na osobę. uszkodzoną została skutkiem czego po doj­
nieobecności na scenie, liczyć nie możemy. Zaraz więc na posiedzeniu zebl'ano podpisy ~ciu do następnej stacyi pociąg wstrzy ma­
Przy tak nielicznym składzie towąrzystwu i na 70 udziałów, co wraz z wpisowemi o- nym był przez 20 minut. 
repertuar jego musi być nader ograniczony; płatami uczyni kapitał pl'zeszło '2000 r!!. _ .DzifeltJlność wydziału oywil-
dlatego więc o grze dwojga artysto w wszech. Następnie przystąpiono do wyboru członków , k k' 
stronnego sądu wydać się nitl ośmielamy, zarządu i komisyi l~ewizyjnej. Po' obliczniu nego sądu okręg.~\yego pIOtr o~s -lego { 

Grano komed.r.jkę w l-m akcie p.t. "Łap- ' O'łosów okazało się. iż' wybranymi zostali 1886 r:; \V danych statystycznyc, prze-
k "H M Zb " k' w"'l·A]rSZOS·Cl·,. · !! ,łosów.' na ' członków za'"z"- stawia się jak następuje: a na myszy przez r. . OIns lego- .. ' ,,~ • 't 1) z 1885 1'. nierozstrzygniętycb,f 
wyrób iście galicyjski. Dla czego p. Berta du pp. pastor Muller (jednogłośnie), Fied- 2868 5159 
Rokierska, młoda wdowa, ud,aje niechęć do diaj i Kański, na ich z8stęp<lÓW pp. Ziem- spraw. • • . b' . . . . 2291 
zaślubienia blagiel'a, p. Roberta Kalskiego, biński, Gustowilki i Kiełkiewicz; do komi- 2) w 1886 przy y to uow. spraw 

3) w 1886 r. z ogólnej liczby roz-adwokata od spraw rozwodowyoh, dlaczego syi rewizyjnoj-na członków pp. Olewińskj rrzygnięto. 2089 
w ohwilę potem zastawia łapkę na tegoż Dobl'aczyński i Filipski, na ich zaś zastęp- 4) pozostało na 1887 rok. 3070 
adwokata? Odpowiedzi na to tl'zeha szu- ców pp. Chyliczkowski, OBtaszewski i Gel'~ Z 2089 spraw ukończonych w 1886 r. 
kać chyba vr fantazyjnej "himel'ze p. Ro- ber. Należy się spodziewać że liczba człon- 1) roztl'zygnięto a) w llorządku ogM99 sp. 
kierskiej w szozególnośoi, a może... wielu ków znacznie jeszcze wzrośnie, co dla do- b) "skróconym. 1358 " 
cór Ewy w ogóle. bra stowal'zyszenia jest bardzo pożądanem. c»)) wykonawczym l ,., 

Nie wiemy też dlaezego znaną komedyję Ozem więcej uczestników będzie liczyło sto- d)" incydentalnym 387 " 
pp. Lambert i Thiboust p.t. "Mąż pieszczony warzyszenie, tern większe korzyści będą zeń 2) zakończono pojednaniem. . • 2" 
przerobiono na "Męża w balł'ełnie", boć o otrzymywać członkowie, tem ilzerszemi mo- :3) przerwano postępowanie w. . 242 II 
ile pierwszy tytuł zupełnie odpowiada tre- O'ą być jego operacyj e, tem pożyteczniejszą 
lici, o tyle drugi jest wprost nonsensem. instytucyja. Nadmieniamy, że wedle ustawy OgMem, jak wyżej 2089 " 

W roli Hipolita widywaliśmy i widujemy opłata 25 1'9. na udział nieko~ie~znie p~- Z tej liozby wydano a) wyroków 1458 
Szymanowskiego, a są i tacy, co pamiętają trzebuje być złożouą przez zaplsuJąoego BH} b) decyzyj 387. Zaocznyoh wyroków wyda­
Popielk~ w roli Cezaryny - nie chcemy odrazu, lecz może być spłaconą częściowo DO 1096. 
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Tymczaso\yą egzekucyję dano w 855 spra­
wach. 

Skarg apelacyjnych podano: 1B8 (przez 
powodów B7, . przez pozwanych 101). Sbu'g 
incydentalnych 54. 
Wartość powództw wyniosła B,407 144 

rs. 98 kop. 
Posiedzeń sądowych publicznych było 112. 
Kosztów: 1) są.dowych (wpisów) ściągnię­

to w 1886 roku 15008 rs. 50 k. 2) kancela­
ryjnych 735 rs. 95 k. 3) IV ymierzono kar 
za nieudowodnienie fałszu 4200 rs. 4) kar 
na świadków i ekspertów 61's. 50 k. 

- Na odnowienie dachów kościoła 
i klasztoru na Jasnej-Górze w Częstochowie 
rząd przeznaczył sumę 8000 rs. N a . pokry­
cie zaś kosztów naprawy wałów ochronnych 
około klasztoru użyte być mają fundusze 
klasztorne. 

- Cudzozienłcy, Towal'zyst\Vu stl'ze­
leckie w Łodzi liczyło IV swem gronie 23 
członków obcych poddanycb, t6wal'zystwo 
zaś w Zgierzu tylko jednego. 

- Głosem wołającego na pUl~z­
czy były prośby nasze o zabronienieuie 
stróżom zamiatania nlic w czasie naj WIę­
kszego ruchu. Ponawiamy te prośby po raz 
trzeci. Może wreszcie rozpaczliwe nasze bra· 
gania znając posłuch gdzie należy,-i może 
nlica Petersbul'ska około godziny ósmej z 
wieczora przestanie przedstawiać widok dan­
tejskiego piekła ziejącego tumanami kul'zu, 
któzry muszą łykać biedni spacerowicze. 
Jeżeli to zamiatanie, w nieodpowiedniej po­
rze dokonywane, ustanie dopiel'o wtedy 
gdy połowa miasta wymrze na suchoty, I 
wtedy będzie zapóźno. Dziwi nas, że wła­
dza, posindająca także płuca, tak mato jest 
na ten cuchnący pył wrażli wa. 

- Wypadki w Obl'~bie gubel'nii 
W ciągu m-ca kwietnia wszystkich poża­

rów było 27. W tej liczbie z podpnlenia 
11, z przyczyn niewiadomych 4, przez nie ­
ostrożność 7, od pioruna 5. Straty wyno­
szą 99ił9 rs. Wypadków nagłej śmierci 
było 13; martwych ciał znaleziono 5, za- o 
bójstw było 4, eamobójstw 2, dzieciobój­
stwo 1. 

- Ze śmiercią U;uszałka Zyblikiewicza 
sprawa pomnilta dla Mickiewicza ucierpiała wieje, 
W roku zeszłym Komitet, ogłosiwszy nowy konkurs, 
powierzył zwołanie jury i ostateczne wzniesienill po­
mnika ś. p. ZylJlikiewiczowi, Obecnie mimo zblizają­
cego się terminu ostatecznego konkursu (1 września 

r. b.) jury dotąd nie ustanowione, ani nazwiska BEJ-

. NI TO-NI OWO 
LII. 

J ucy to szczęśli wi ci warsza wsuy pano­
wia od "Kronik Tygodniowych". Ile razy 
chcą moralizować i zawstydzać warszawia­
ków" sp,rowadzają sobie do "syreniego gl'O­
du" JakIego anglika, turka, albo wreszcie 
murzyna w todze prafesorskiej, a chowając 
się w fałdy wy'nyślają poczci wemu ludko­
wi, co im ślina na język przyniesie. 

Poniewa:.'; mój redaktor wymaO'a, abym 
• •• to 

przynuJmDIeJ raz na d wa tygodnie zwymy-
ślał piotrkowian, a co tydzień podkadził 
piotrkowiankom, więc i ja wreszcie, wy­
czerpaws~y nader skromny zapaijjk własne­
go dOWCIpu; postanowiłem sprowadzić do 
n~szego miasta, jeżeli już nie żywego an­
gII.ku, to przynajmniej jaką angielską ... 
kSIążkę· 

Ba., ule jaką książkę? Tak rozmyślając, 
przechodzę około księg:l.rni i dostrzegam ... 
o cudo! 

"Droga do majątkull podłuCl" Franklina. 
Wpadam do księgarni, chwytam dl'obną 
książ~zynę i z gorączkową ciekawością wy-
czytuJę: . 

"Jeden zły nałóg kosztuje więcej niż wy­
chowanie dwojga dziatek". Ehe! myślę so­
bie, tak było przed 100 laty w Ameryce, 
·ale nie dziś w Polsce. W ycbow:mie dzia­
tek u nas kosztuje więcej niż nałóg pale-

T Y D ~ l ł; N. 

dziów, eo miało być koniecznym wamnkiem konku­
rsu nie ogłcszone. Jak I<omitet budowy pomnika wyj­
dzie z trUdnego pOlozeuia, nie wiadomo. Ma on się 
zebrać ponownie na pos:e(!zeuie IV d. 9 lipca r. b. 
dla narady Il'~d tern, jak dalej postlj:pić nalezy. 

- P. Ludwik S()ieSs, prezes kasy pożyczko­
wej przemysłowców warszawskich, hr. Rzyszczewski 
prez~s towarzystwa muzycznego warsza wskiego jako 
obcy poddani złozyli l10wyzsze godllości P ,Wilchelm 
Rau z tegoź samego powodn u~tępuje ze wszystkich 
towarzystw akcyjuych, których był prezesem lub 
ezłonkiem zarządu i glównym akeylonaryjllsz'\m. 

- '" Łodzi rnda zarz~dza.jąca strazy oglliowej 
odbyła posiedzenie, na któnlffi obradowano nad kwe­
styją obs Ldzenia wakansów w gronie starszyzny, po­
wstałycb skutkiem usuuięcia siEJ eudzoziemców. 

- Dziś do()iel'o wychodzi na jaw, ilu eudzo­
ziemców odbierało chleb IV naszym kraju miejSCO­
wym pracownikom i to uietylko IV przedsiębiorstwach 
niemieckich: z dóbr ordynacyi hr. Zamojskiego musi 
siEJ wynieść SO·ciu \vyrażni e oŚllldziesięciu niemców, 
którzy byli tam rządcami, administratorami etc. Ksią­
że Sauguszko zaś uzyskał po dobno specyjalne poz­
wolenie na zatrzymanie jeszcze ezas jakiś 36 Cze­
chów ze swej słuzby le-nej, a to ze względu iż na­
gła zmi[Lna słuzlJy mogla uy go ll:1razić na straty 
materyj alne. 

- '''ykład języków łaciński go i greckiego 
w giminazyjach filologicznych m,1 być podobno 
zmniejszony, kurs zaś języka rossyjskiego i matema­
tyki zostanie znaczuie rozszerzony. rak: .louoszą nie­
które dzienniki peterSburski e. 

- Odpowiedzi Betlakc!/i. 
Pauu MoŻdzyn. NajcbEJtllit:j umieścimy sprawozda· 

nie z rozpraw sądowrch w tej sprawie, dziś zas, 
póki się śledztwo torozy, nie mamy prawa tej kwes ' 
tyi poruszać. Dla tego 'I wydrukowaniem wstrzymać 
się milsi my aż do rozs trzyguięcia sprawy przez sąd. 

lnzyniera 

R u d n i c k i e g o. 
(D, c. patrz w :M 23.) 
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gólne znaczenie, że była jednym ze środ­
kó IV wynal'O <1owiania ludności miejskiej. 
Pienvi:!stkowo książęta sprzyjali cechom i 
d()piero Jagiełto w 1'. 1420 zniósł cechy. 
Fakty czni~ i ednak nie pl'zestały one istnieć: 
walka -vładzy centl'alnej z korpal'acyjami 
cechowemi ciągnęła się przez cały czas pa­
nowania dynastyi Jagiellonów. Pod króla­
mi elekcyj Ilymi i nny z wrot w tym wzglę­
dzie nastąpił: władza, a właści wie klasy 
l'ządzące, sprzyjały cechom i konstytucyj e 
sejmowe C01'a'l to większe nadawały im 
przywileje. Równomiel'llie z ograniczeniem 
wolności Pl'acy szedŁ upadek rękodzieł i 
l'zcmiost, upadek miast wogóle. Dopiero za. 
Staniała wa Au~usta poczęto się krzą.tać 
okvło podniesienia ekonomicznego stanu 
społeczeństwa; ll61iłowania jednak w tym 
kierunku spełzły na nillzem, wskut.ek opo­
l'U żywiołów wstecznych . Po ostatnim roz­
biorze, Pl'owincyje odeszłe do Prus i Au­
stryi staty się łupem strasznego ucisku 
ekonomiczneg-o i wynarodowieuia. Po utwo­
rzeniu Ks. Wal'szawskiego, rząd ~ tal'ał s i~ 
podnieść ekonomiczny byt luaiu, pl'zez cił­
głe lVojny do st.anu ostatecznej ruiny do­
prowadzonego; nie odnaleziono jednaK le­
pszego środka nad spro wadzanie za~rani­
cznych rzemieślników i faworyzowanie cu­
dzoziemców. Tejże samej polityki trzyma­
no się i po utworzeniu Kl'ólestwa kougre­
sowego (post. ks. Namiestnika z r. 1816, 
1820, 1823 i t. d.) Skutkiem tej polityki 
była nowa germanizacyja miast i osad 
przemysłowych. Dla niemieckich przyby­
szów ważną byto rzeczą utrzymanie wy. 
łączności ce~howej, gdyż ona dawał!ó lm 
jeszcze jedną broń więcej przeciwko ży­
wiolom miejs<!owym i w tym kierunku na 

W dn~giej pogadanoe autor mówi o roz- rząd wpłyną.ć stamli się. Pod wpływem 
woju bistOl·yeznym l'zemiosł w Polsce tych pojęć, jak niemniej i ogólnego prądu 
od czasów nujdawniejszych, dotyka stosun- reakuyjnego, któl'y się w owych czasach 
ków miast pomorskich ze zwią.zkiem Go- uj .awni!, powstało posta~lOwienie ks. N a­
tlandzkim i Wielką Hanzą., a następnie Imestmka z d. 31 grudnia r. 1816 będące 
pienvszego pojawienia się korpol'acyj rze- podstaw.ą organizacyi cechów i stosunków 
mieślniczych IV w. XIII na. Szlązku po (lUdnOŚCI rzemieślniczej. 
pierwszym nap:Hhie Tatarów, kiedy Hen- Postanowienie to obowią.zuje do dziś 
ryk IV W l'ocławski kazał pociągnąć do dnia. Autor" Pogadanek" obszernie stre­
cechów miejskich wl:lzystkich rzemieślników szcza to pos~an{)wienie, przytaczają.c nie­
na milę dokoła Wrocławia zamies&kałych. które jego paragrafy dOllłowuie,-my oCl"ra.­
Od wieku XIII rozpoczyna się coraz li· niczymy się do wzmianki, że głównemt za­
czniejszy naptyw Niemców do miast pol- sadami tego postanowienia są.: oCfraniczenie 
skich. Z naptywem niemców pojawia się wolności pracy, rutynowy syste~ naucza­
prawo magdeburskie i ol·ganizacyja cecho- nia, pozostawienie majstrowi wiele pola do 
wa, która dla nas miała. to jeszcze szcze- samowoli względem ucznia, do tego stop-

ni a, znacznie więcej niż wint i bilard, a 
nawet więcej niż naróg wszystkich na swie­
cie suszykuflów, co wreszcie łatwo spraw­
dzić, porównawszy mizerne dochody z ak­
uyzy od trunków i tytoniu z olbrzymiemi 
wydatkami na szkoły, ochl:onki i wogóle 
środki ,vychowania dzieci. Czyż wię<1 nie­
słusznie postępują ci, ktÓl'ZY nie chcą.c obar­
czać się oboV:'ią~kumi wychowania włusnych 
dzieci, zaślubiają ... butelkę i partyj kę? My­
ślę więc sobie: nie wiele ja się od ciebie 
dowiem, Panie Franklinie, ale czytam dalej. 

"Jeśli kupujesz, co ci niepotrzebne, 
wkrótce sprzedasz, co ci jest potrzebne." 
I to myślll.m61·ykańska, a przedewszystkiem 
przelltarzała. U nas, dzięki Bogu, jeszcze 
tak źle nie jest. Sprzedajemy wprawdzie 
ziemię, (najozęściej nawet wyręczają. nas w 
teIT'. Abl'amek lub Szlama) ale ziemia nie 
jest nam znów tak koniecznie potrzebna, 
bo "jeszcze Polska nie zginęła, póki my ży­
jemy", a żyć możemy dł"ugo, gdyż "litera­
tura i sztuki kwitną li nas pomimo nie­
sprzyjających warunków li. Nie dlatego też 
wcale ziemię spI'zedajemy, iż byśmy daw­
niej kupowali, co nam niepotI'zebne; gdyby 
tak było, mielibyśmy przecież owe niepo­
trzebne rzeczy w kraju, a tymczasem wia­
domo każdemu, że u nas (oprócz kilkuset 
milionów próżnych butelek i kilkunastu ty­
sięcy zdezelowanych karet) żadnych niepo­
trzebnych rzeczy niema. Potrzeba wreszcie 
jest rzeczą bardzo względną. Nabywcy mają-

tku ziemskiego np. pott'zebne są budynki, 
płoty, narzędzia rolnicze i wiele i nnych rze­
czy, ale ponieważ te "Wszystkie rzeczy 
(oprócz ziemi i wody) również, a może 
jeszuze więcej są potrze bne, tradowane­
mu sprzedawcy. przeto zachodzi kolizyja 
d wóch potrzeb, z których bierze górę ta 
lub o wa-za wsze sprytniej sza. 

I tutaj więc nie sprawdza się teza ame­
rykańskiego filozofa, boć ouzy wiście na­
bywca kupować będzie tylko to, co mu nie­
zbęunem do gospodarstwa się okaże, a ex­
właściciel sprzedawać będzie, co może, a.le 
wyłącznie rzeczy już dlań zbyteczne. 

Natomiast ~łjcznie Franklin określa wzglę­
dną krótkość czasu, na którą skarżymy Bi~ 
wszyscy. 

"Post jest bardzo krótki dla tych, co ma­
ją na wielll:anoc płacić" 

Widocznie ludzie za ezasów Franklina 
u ważali termin i wypłatę dtugu jako rzeczy 
obowiązujące i dlatego wcale im się post 
nie dłużył; teraz się czasy trochę zmieni­
ły: wierzyciel więcej się martwi na po­
cZi}tku postu, niż dtuż.llik przed samą wiel­
kanocą· 

Styszeliśmy nawet o dłużnikach, pokazują­
cycb wierzycielom... plecy, o ile ci ostatni 
byli ludźmi zabobonnymi i pilnowali się do­
kładnie terminów w kalendarzu. 

Już miałem rzucić mądrego Franklina, 
gdy wpadła mi w oko jeszcze jedna sen­
tencyja, którl! ku wyłą.cznemu pożytkowi 
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nia że na wet lat terminu ściślo nie ozna­
czono i jedynie w formie zwyczaju przyję­
to za minimalni! normę terminowania lat 
pięć; wreszcie pozostałości średniowieczne 
w rodzaju wyzwolin i t. p., przyczem jed­
nak cechy autonomii wewnętrznej nie otrzy­
maty, gdyż władze administracyjne obo* 
wiązane były delegować na zebrania cecho­
we swych urzędników. 
Zupełne ograniczenie wolności pracy 

wkrótce do takich doprowadziło rezultątów, 
że już w d. 20 lutego 1821 Komisy ja Spraw 

TYDZIEN 

Ostatecznie wysłał ou ją do zakładu kąpielo­
w~g:o na Kauhzie i wręczył jej list z instrukcyją dla 
miejscowego lekarza. 

Zaciekawiona, jak tez zdefiniowano jej chorobę , 
pani X. otwiera list i znajduje w uim Hastępue słowa: 

.Posyłam koledze starą wary jatkę. Zdrowa jcst 
jak krowa, mimo to leczyłem ją przez p6ł roku. Ra­
dzę koledze wydoić ją ja.k należy ect." 
Można sobie wyobrazić oburzenie pacyjentki: za­

miast do kąpieli udała się do adwokata, który w jej 
imieniu wniósł skargę sądową. 

Licytacyje W obrębie guberni i. 

Wewnętrznyoh zmuszoną była uchylić nie- - 15 (27) czerwca we wsi Rękoraju w pow. 
które punkta postano wienia ks. N amiestni _ Pio trkowskim na sprzedaż mebli i 40 krów, ocenio-

nych na sumę 1790 rs. 
ka. Z biegiem czasu rygor tego postano- _ 8 (20) czerwca w domu Spaua w Piotrl,owie 
wienia zwalni3ł jeszcze bardziej. W r. na eprzedaż ruchomości po śp. Władysławie Sie-
1845 wydanem zostało prawo, mocą k tó. maszko. 
rego każdy może prowadzić wal'sztat za - 30 czerw. (12 lipca) w sądzie zjazdowym w 

~ Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości w osadzie Su -
uzyskaniem zezwolenia właściwej władzy, lejowie pod 1'& 78 od sumy 250 rs. 
bez należenia do cechu i nosić tytuł maj. - 2 (14) lipca w sądzie zjazdowym w Częstocho­
atra konsenso wego; wreszcie po~tano wienie wie na aprzedaż nieruchomości l) w osadzie Przyro­
O wykupie biletów, pl'awo swobodnego za- wie podNi 118 od sumy 300 rs. 2) w osadzie Msto-

b 868 dł d 
wie pod ]Ii, \9 66, 51, 154, 49. 

1'0 kowania w r. 1 zapa e, za ało osta- _ 11 (23), 18 (3 O) i 25 czerwca (7 lipca) na I'ynku 
teczny cioil wyłi!czności cecho wej. Proj ekt m. Łasku na sprzedaż inwentarza, sprzętow domo-
usta wy rzemieślniczej w r. 1886 przez wych i zboża. . 
warsz. od. tow. popierauia. pi'zemysłu i han- - 9 (21) czerwca na. rynku w Tomaszowie na 

sprzeda:/; 12 żrebiąt i 4 koni powozowych, od sumy 
dlu wypracowany stara się wzno wić zada- 484 rB. 

dy przez postano wienie ks. Namiestnika z - 23 czerwca (3 ltpca) IV magistraeie m. Łodzi 
31 grudnia 1816 r. pnyjęte, przywrócić mo. na dostawę 28 koszyków dla ochrouy drzew posa­
Dopol majstrów cechowych w całej rozcią- dzouych na nowym rynku, od sumy 1961's. 

• . . (d) - 22 czerwca (2 lipca) tamże na dostawę 40 ła-
g~OSCI. ok. nast.. . wek zelazllych do skweru miejskiego w Łodzi od 

ROZMAITOŚCI. 
sumy 380 rs. 

- "Gazeta Świąteczna" kop. 75 kwartal­
nie z przysl'łką. Adres redakcyi: Warszawa, Kra­

- Ignoracyja francuzka, Oto no wy je kowskie Przedmieście 43. 
dowód, podauy w jednym z nomerów .Figara". 

"W sferach Achal-Tekiz, świezo przyłączonych do 
Rosyi, znajdują się w stauie dzikim szparagi, grubo­
ści ramiema ludzkiego, a długości 5 stóp do 6. Jeden 
taki szparag wystarCt3 na obiad dla dziesiE,leiu soł­
datów rosyjskich! Szparagi równie dobre, jak nasze 
fraucuzkie. " 

Nie jestże to "szczyt", mówiąc językiem sławetne­
go "Figara"? 

I to podane jest najzupełniej seryjo! 
- W AD1eryce wchodzi w użycie męzkie u­

branie dla kobiet; dziwaczniejsze jtlst jednak to, że 
niektóre niewiasty, zbyt gorliwie popierając manię 
męzkich strojów, przyprawiają sobie brody, wąsy, lub 
faworyty, a niektóre doprowadzają pr:Gesadę do ta­
kie~o dziwactwa, że kilka razy dziennie każą so­
bie golić meszek na twarzy, aby gwałtem wywołać 
natur'l lny zaroSt. 

- Niezwykły proces. Jak donosi "St. Pe 
ter8burskij Wiestmk" pewua bogata wdowa, niemło­
da, lecz w preteusyjach do młodosci i chorująca Da 
nerwy, przez wiele mieSięcy leczyła się u znaullgo 
lekarza w Petersburgu, płacąc hojnie za każdą wi­
zytę· 

panów mężów przepisuję. Oto jej brzmie­
nie: 

"Upodob!lnie w strojach prawdziwem 
jest przekleństwem: jeśli kupisz jednę rzecz 
piękni!, musisz kupić dziesięć innych, ina­
czej zawsze czegoś brakować będzie." 

Panie mężu! jeśli cudna żoneczka z figlar. 
nym uśmiechem na różowych uoteczkach ro­
bi ci dyplomatyczni! wzmiankę o skromnej 
ltltniej sukience, (za 4 różowe papiel'ki) 
szykujże sobie napewno jeszcze kitkanaście 
różowych papieI'ków na »drobnostki», bez 
których ta skromna szata twej połowicy by. 
łaby »impossible.» 

Do rzeczy niemożliwych trzeba też zali· 
czyć przemilczenie któI'egokol wiek Kury­
jerka pr7ez jeden dzień o »Hygeopnlu», a 
ponieważ publiczność nasza żąda, abyśmy 
się na Kuryjerkach wzorowali, przeto i my 
coś o warszawskiem mieście zdrowia po­
wiemy. 

Nie wiesz zapewne czytelniku że nasi 
piekarze wysłali na wystawę swe hy­
gieniczne bułki z mąki znacznie bielszej od 
sadzy w towarzystwie tak zwanego chleba 
razowego, do którego zapewne dla zdrowia 
niektórzy pp. piekarze używają mąki jęcz­
miennej i piasku. Zarząd naszego miasta też 
skorzystał ze sposobności i posłał opis urzą­
dzeń naszych hall spożywczych na Maśla­
nym l'ynku tudzież próbki gruzu używa­
nego w naszym grodzie do dezinfekcyi. 

Dla uzupełnienia działu pIOtrkowskiego 

- "Zorza" z "Poraduikiem" dla goópodYll j 
posiadaczy rolnych, l'owniei z przesyłką kwartalnie 
rs. 1. Adres:-Warsza.wa, ul. Twarda 36. 

- "Ga.zeia Rzemieślnicza", TS. 1 k. 30 
kwartalnie z przcsyłl<ą. Adres: Warszalva, Nowy­
Świat 42. 

- "Atenenm" zeszyt Czerwcowy wyszedł z 
druku i zawiera .Reforma ubezp,eczenia" przez Za­
grzejewskiego, .Paweł Czutlll'i" powiastka chorwac­
ka Nitowskiego, "UsamowolnitlDie Irlandy i przez d-ra 
M. E.Trepkę, "Faust" tragedyj a G<ithego w przekła­
dzia Jenike'go, ,,0 obecnych szkołach prawa karnego 
i ich mętodzie" przez dora Rosenblatta, .Auna z 
Krajewskich Nowakoska· przez Adama Bełcik owakie­
go, "Z Galicyi" przez Józefa Rogosza, "Z powodu 
broszury p. Rudnickiego o rozwoju rzemiosł " p. 
Wścieklicę, "Jeszcze jeden sposób ratowania zi emi· 
przez Kirs:Grota ·Prawnickiego, "Wrażenia literaekie", 
"Kronika miesIęczna." p. Straszewicza, .Nekrologia". 

- Encyklopedyj 'J'echnicznej, wycho­
dzącej w Warszawie pod redakcyją D-ra AJ. M. 
Weinberga, n o l,ładem Przeglądu Tygodniowego ze-

projektowałbym jeszcze napompowanie i wy­
słanie do l1Hygeopola" jakiej hermetycznie 
zamkniętej puszki z powiett'zem z okolic 
Strawy, ale obawiam się, że tyle pracy or­
ganicznej obcii!żyłoby zbytecznie szanow­
nych ojców miasta, którzy i tak już za wie­
le kłopotów mają na swych głowac.h. 

Wreszcie na prowincyi, a więc i w Piotr­
kowie, tak źle nie jest, skoro p. Niebol'­
ski kronikarz l1Głosu" "zawsze uparcie 
twierdził, że społeczeństwo nasze na pro­
wincyi lepszem i rozumniejszem jest od 
Warszawy, zwłaszcza zaś ou prasy warszaw­
skiej, chociaż dla poparcia tego zdania bra­
kowało mu" bardzo drobnej rzeczy bo tylko 
dowodów, dlatego teraz aż podWÓJnie, cie­
szą go objawy zdrowej myśli w pismach 
prowincyjonalnych-jeżeli więc p. Nieborski 
pesymistll. zaczął dostrzegać zdrowe myśli 
w pismach prowincyjonalnych, nam opty­
mistom z zasady nie wypada nic innego jak 
tylko poczwórnie się cie&zyć nadzieją, że, 
maluczko, !lo p. Nieborski zacznie dostl'ze­
gać zdrowe czyny luuzi prowincyjonal­
nych. Ponieważ jednak do wcielania zdl·o, 
wych myśli w zdrowe czyny potrzeba zdro­
wych ludzi, przeto nie dziwimy się, że pro­
wincyja w ogólności, a nasze miasto w 
szczególności tak gorąco zainteresowały się 
wystawą hygieniczną. 

Tenże p. Nieborf.'lki zrobił ciekawe odkry­
cie (?I) w liście samouka (chłopa). Odkry­
cium tern jest "zasada bezwględnego pod-
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BZy t trzeci w tych dniach opuścił prasę. Zeszyt ten 
pomiędzy innewi zawiera następujace wiQksze artyku­
ły: cynk, cynkowe związki, destylacyj a, dl'Ukarstwo 
na tkaniuach, elektryczne oświetlenie, farbiarstwo i 
fermentacyja. 

- Rucl, pociągó'W drogi żelazne 
nn stacyi l iotrków od dnia 1 (13) Maj a 
1887 roku. --I -
a) w kierunku od Warszawy god_ min. 

do Granicy: 
Kurjerski (2 klasy) przych. 1~ 45 

" • odchodzi 12 48 
Pospieszny (3 klasy) przych. 9 51 

• ~ odchodzi 9 59 
030bowy (3 klasy) przych. 3 27 

• "odchodzi 3 37 

}POPÓłUOCY. 
} przed połudn 

r ))0 po łudnio 
b) w kierunku od (JTanicy do 

Warszawy: 
Kuryjel'ski (2 klasy) przycb. 2 42 fI po półuocy 

• " odchodzi 2 47 
Pośpieszny (3 klasy) pl'zych. 5 57 }PO południu 

• • odchodzi 6 11 
Osobowy (3 klasy) przych. 1 12 }po połndnill 

• • odchodzi l 24· 
c) Pociąg miejscowy (3 klasy). 

Wychodzi z Piotrkowa/ 6 - I rano 
Przychodzi z Warszawy 10 35 IVleczorem 

Sprawozdania z targu zbożowego: 
Sosnowice 14 czerwca 1887 r. 

Żyto polskie wyborowe za pud od 86 1/ 3 -84, k •• 
średnie od 83-82 wołyński 78-83 3/, litewskie wybo­
rowe pud 86 1/3 kop. średnie od 84 - 83 jeleckie 
wyborowe po 79 3/, kO i'., średnie po 73 ko 'l ., zwy­
czajue od 72 do - kop. Pszenica. biała pud 
od 137 - 140 1/ 2 k. czerwoua po - kop., zółta od 
137 - 140 kop. Owies białv cięzki 0 (1 553/,-

70, wyborowy - k. pud. średni - kop, zwyczajny 
od - - - kop. JęczlDi~ń dla brvwaru 86 1/3 -

79 3/, k. na paszę 62 k. GI·och warzelny od 84 
- 105 kop_ Gryka. od 73 - 77 1/, k. Siemie 
lnhlue wyborowe od 1591/,-168 kop. średnie od 
140 - 150 l<op. zwycz'ljne od 115 d,) 140 kop. 
Proso o 62- 70 k. Łubin żółty wyb. 70 3/ł -

73 1/, Jlakuchy lniane od 100 1/,-84 kop. rzepa­
kowe od 79 3/, - 70 kop. Otl'ęby pszeniczne 56 
do ó8 kop., zytne od 60-62 kop. za pud. I~ur8 
za. 100 l·ubH-1S<l 111. 30 CHn. 

H. Reicher & C. 

Łódź dnia 14 czerwca 1887 r. 
Na stacyi towarowej sprzedano wczoraj: ps'!:enicy 

210 korcy po 7.95 rs., zytll. 210 korcy po 4,80 rs. 
owsa 350 korcy po 2.75 rs. korzec_ 

Na Starym Rynk II dobry był p,>pyt na pszenicę 
której ceny podniosły siE,l cokolwiek. BprzeJauo: 
pszenicy 560 korcy po 7.85 do 8.05 r8.. żyta 400 
korcy po 4.70 do 4.85 rs., j ęczmienia 250 korcy po 
3.50 do 3,60 rB., owsa 100 korey po 2_70 do 2.85rs. 
korzec, Dowozy były znaczne, sprzedano ogółem 
1870 l,orcy zboza. (.Dzian. Łódzki.") 

»porządkowania indywidualności wymaga­
»uiom pożytku ogólnego, co nam (nie wiem 
"czy społeczeństwu polsk:iemu, czy p. Nie­
»borskiemu (pI·zyp.--felje.) wydaje się skr(}w 
"powaniem 1ltb pogwałceniem swobody osobis­
tef·" 

Czy tak? Więc chłopi zadaleko zachodZI) 
w bezwględności, u<lhwalając np. na zebra­
niu gromadzkiem zakaz palenia papierosów 
przez małoletnich lub wydalając ze wsi 
rozpajaji!cego karczmal'za i zamykając kar­
czmę? 

Ależ panowie I nas tak drogo kosztu­
je niekl'ępowanie i niegwałcenie swobody 
osobistej w przeszł09ci, że chcą u n:l przy­
szłość zapewnić sobie inne losy, powinni 
byśmy z całą skwapliwością podporzi!dko. 
wać nasze doktrynerstwo libel'alne, barba­
rzyńskim ideom społeczonym naszego chło­
pa. W polityce l sprawach społe<lznych je­
steśmy niby ów paniczyk, któl'emu uczyć 
się nie chciało, Ivięc wypędzony z 3-ej kla· 
sy, pojechał za sprawą mamy na uniwer­
sytetet. 

Ojciec jednak, dowiedziawszy się o nai­
wnym mamy postępku,odebl'ul niedorostka z 
uni w Ol'SY te tu, oćwiczył należycie i oddał go 
za \t-al'ę do klasy 2-ej. 

Chłopczyk wziął na rozum, zaczął się 
pilnie uczyć, skończył gilUnuzyjulU i nare­
szcie o własnej sile dostał się do wszech­
nicy. Czy nam nie należałoby naśladować 
tego chłopczyka? ag. 
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Departament Przemysłu i Haudlu St.-Petersburg, 10 lutego 1886 roku }& 3106. 
Pewny śl'odek XIX-go wieku.-Gwarancja długoletnia r~w~~:=~~·~::· 

I KALINOWSKI Pi" PRzEPIÓRKOWSKI .: 
::::t~ CATORU 
If";';;· 

11' 

Wynalazek inżynier a-technologa Rittera. 
Osusza WILGO C w starych domach, zabezpiecza NOWE, oraz utrwalając 

wszelkie przedmioty z DRZEWA, jako to: sprzęty gospodarSkie, naczynia ku­
chenne, i t. d. ochrauia takowe od rozsychania się, pękania, gnicia, grzybka; 
dezynfektuje stajnie, Obory i t. p. i ZASTĘPUJE OLE.JN,\ FARBĘ w roz­
maitych kolorach przez dodanie odpowiedniego proszku służąc do zaprawiania 
podłóg; -taJlszy od tejże o 50% .• Ekssikator" sprzedaje się w Głównej Ajenturze 
na gub. petrokowską, w księgarni "ltI. Rawicz" IV Petrokowie; t~mźe otrzy­
m~.ć można bezplatnie BROSZURKI, objaśniające pożytek i zastosowanie "Ekasi­
katora" w języku polskim i rosyjskim. Ajentura główna podejmuje się oSllsz~nia 
wilgoci z mieszkal"! i w ogóle murów po cena ch wlll'szawskich.-Poszuknję aJen-

~ W warszawie, (Hotel Europejski). ~ 
~ Posia.da na składzie wieUd wybór wjrobów wszystkich re- ~ 
~ nomowanych fat/ryk, któl'e SzatJownej Publiczności poleca. ~ 
~ Dla pp. Handlującyh ccny pcdług szczegółowych hur- r:f!;ij~ ••• 

.. , (R. i Fr. 2615) (G-6) 

tów w miastach powiatowych gub. petrokowskiej. (0-10) L. towych cenników, które na żądanie wyselają się· ." 

: :~': ,·~:-.. ~m~~~~f:\,..Q~~ ~':\..Q~~~~f:I,Q~B.S~'!\.iilii.. ... . w~~~~~~~~ ~~~~~~~~~~~~~ 
-w- KALISZU 

do spl'zedania z wolnej r~ki 

DOM 
trzypi~trnwy, położo;:y w środku 
części miasta, pożyczka Towarzystwa 
Kredytowego Miejskiego wynosi Rs. 
9000, plac na którym nierllrhflmość 
ta jest p08tawion", zajmuje łokci O 
2897 i wychodzi na dwie ulice. Nie­
zależnie od domu lub łacznie z tako­
wym, może być sprzeda.nym sąsiedni 
plac łokci O 5181 zdatny pud urządze­
nie fa bryki, budowę domu lub skład 
drzewa. WIllizkości rzelta. Wiadomość 
u właścicielki w Iialiszo, Jlelanji 
Pai'czewskiej. (R,5617) (3-1) 

JEST DO SPRZEDANIA 
Glirnitur mebli orzechowych w Ilupełnie 
dobrym stanie- z piel'wszorz~dnej War­
śzawskiej fa1.>ryki. Wiadomość na sta­
cyi w bufeci, klassy II u kelnem Bro-
nisława. (2-1) 

Do wynajęciu ::aJ'UZ 

LOK:AL 
skład ający l:1ię z 2 pokoi, kuchni slli­
zarni, drwalni, oraz piwnicy i góry 
wspólnej-przy ul. Słowiańskiej za ko­
ściołkiem N. lVlaryi Panny. Wiadomość 
na. miejscu u właścicielki Maciejowskiej. 

12-1) 

Stndeu. uniwersytetu po"wkuje le­
kcyj w Petrokowie lub na wsi. Wil!'do­
mość w Składzie apteczny W-gil Zar 
lIkiego. (2-1) 

OGŁOSZENIE. 

Ifs~i~~~1 "KURJER WARSZAWSKI" 
-- najooszerniejsze i najbardziej rozpowszechnione 

lN'akładł 16,00\. 

....!E~ 

CODZIENNE PISMO POLSKIE 
polityczne, społeczne i literackie, 

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i ~więta rano, a nadto 
wychodzą stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, 

DODA TKI PORANNE" 
zawierające wszelkie najuowsze wiadomo~ci z ostatnich l2-tu godzin. Tym 
sposobem czytelnicy o:rzymują tygodniowo 7 półtora do dwnarkuszowych nu­
merów głównych i 5 pólarkuszowych dodatków porannych. 

, W bogat! i urozmaicony program "Kuryj era WanzawRkiego" wcbodzą 
pl'Zeg-ią dy pohtyczne; artykuły wstępne w sprawach społecznych, ekonomicz 
nych, oraz innych bieżących krajowych i zagranicznych; wiadomości admini­
svacyjne, oraz obfite wiadomości bieżące li życia publicznego i społec7nego, 
tak miejscowe, jako też z prowincyi i z innych krajów; głosy gazet rosyj­
skich i zagranicznych; sprawozdania sądowe; sprawozdania, kurBa i telegramy 
giełdowe, zbożowe i z handlu wBzelkiemi innemi produktami; w odcin ku: 
przegląd) Jiteraekle i artystyczne, nowelki polskich autorów, kroniki tygod­
niowe i inne feljetony przygodne; dalej wSKazówki praktyczne dla gospodar­
śtW,1 domowego; odpowiedzi redakcyi na wszelkie zapytania czytelnil;:ów; 
wiadomości kościelne i urzędowe, wykazy wylosowanych papierów pu1.>licznych 
logogryfy, szarady, zadania arytmetyczDtJ, szachowe i t. p.; wredzcie ogłosze­
nia prywatne. W odcinku dodatku porannego wychodz1 stale większyćh rlZ­
llliurów powieści pióra. celniejszych polskich autorów. Na ~zezególną uwagę 
zasl ugu,ie dział licznych i wyczerpnJąch telegralnów o wszelkich najświcż­
s.r.ych faktach z całego s wiata. 

W~łI'ullki pl'euuweraty Kuryjera Warsz ""ski ego wraz z dodatkiem 
pont nnym: na prowincyi i w Cesarstwie, łączllle z przeuyłką pocztową: rocz­

Do sprzedania lub wydzierzawignia 
w każdrc czasie jest w mieście g •• Pe­
trokowie-" majątek składający się: 

1) z domu Illlll'owanego parterowego 
z suterynami i oficyr;ą także murowaną, 
2) z domu drewnianego z oficyuą mu­
rowaną. Przy domacb tych znajdują się 
ogrody warzywne rozległoś~i około je­
dnej morgi, 3) z ziemi ornej ubsianej 
mórg 3J przy s~mem mi.'~cie. iiemia 
ta może bye zami'lIIiona na ogrody i 
place, 4) z łąki mórg n, ó) ze stodoły 
nowej, massyw murowanej. Bliższa 
wiadol1loś,; 11 llikołaja SzaCnic­
kiego przy ulicy Zagorodskaja Aleja 
w .Petrokowie', lub w zal;,łallzie reka­
wiczniczym J?elikl!H' SzaCuickie­
go w Czę~tochowie Aleja. 2-ga dam p. 
Zapalkiewicza. (3-2) 

DOMINIUM KOD~ĄB 
wiorst 10 szosą od ~tacyi K. Z. Wa.r­
szaws!{u-Wielleńskiej w Radoru ~ku Re­
komenduje Rucha}ki do sprzedania Rasy 
Beru Simental<>r i Rasy Holentierskiej. 

(4-2) 

Aj)~U~""It:iTRACYJA 

Echa Muzyczne[o Teatralnego i 
Artystyeznego 

(RA..JCHMAN i FRENDLER) nie 1'-. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie rs. 6, miesięcznie TS. 1. 
Przedplata przyjmuje się od każdego l-go, według kalendarza nowego I Senatorska 26 w Warszawie. 

styiu. podejmuje się na żądanie swych abo-
Adres: Administracyja "Kuryjera Warszawskiego", nentów oraz iunych osób wszelkich 

W I T t I N 9 
komisów, d<>tyczących zakupu 

arszawa, pac ea ra ny r. . i ekSI)edycyj ksiaiek, nut, 
(R. i Fr. ó864). (3-1) instrumentów muzycznych, 

~~~~~~~~~~~~~~~ 
oraz pl'enumern,ty pism pe· 
ryjodycznych krajowych i 
zagrallioznych, bez DOLI­
CZA.MA. K01UISOll1EGO. 

J. Lamllal'ski, Nauczyciel szkoły DUBEC MOYEN i wiele innych gatunków w crnie rl!!. l f::;p i PAPIEROSY DUBEC FORT, DUBEC CHOISI, ~ 
4-0 klasowe.j m~zkiej w.Pe- z3100 szt. nORALE .JA.~ODKA. w cenie kop. 60, orllz:"" Posznkuje się miej9ca 
trokowie

n 
przyjmuje< po waltap.yjach TYTUNIE ER ZERUn mocne i sredtlie od rs. 1 do Rzadcy lub Adrul'nI'strat 

Zapewuia się troskliwa opillka i pomoc J?J 
uczni tejże szkoły na staucyję· II(L. 12 rs. 'la fnnt, pnleca II ora 
w naukach. (0-3) ~ F ABR YKA T ABA CZN A od Ś-go Jana. Oferty uprasza sie skła-

F01WAI0 I w. G~ ~~!~!~?WA 1::,~::'U~,ąr.B WR''''';L:it 

J E R Z O W ~ (R. i ]<-'1'. }& 4211) (6-6) ~ I Skład Węgli 

obejmujący prztJstrzeni ogólnej mórg no­
wopolskich 519 w kolei gospodarczej, 
obsiany--i w którym znajduje się dom 
l11ieszkaln) folwarczuy obszerny muro­
wany nowy ol'az iune zabudowania wszy­
stkie nowe murowane komłJ1etne i do­
stateczne, \V Maioracie Szczawin, w 
powiecie Brzeziuskim gllbel'llii Petr6-
kowskiej w blizkości rniaat Łodzi i Zgi\!­
rza jest do oddauia w każdym caasie 
w poręczająrą dochód administracyją 
na lat sześć lub dwanaście. 

Bliższe iuformacyje ua miejscu w o­
sadzie leśnej Szczawiu u zarządzająue­
go lasem W-go Stanisława Strzeleckie­
go, a oRtateczne porozumienie się w 
Warszawie przy ulicy Marszałkowskiej 
}& 151{77 Domu a mieszkania J'& G. 

(3-2) 

.... Do dzisiejszego nume­
ru dołacza sie arkusz 14 zbio-. . 
l'U oryginalnych nowell Ka-
rola Hoffmana p. t. SZCZę­
śliwi. 

,Jlo8DOJlenO IJ,enaypolo. 

~~~~~~~~~~~~~~~ 

Zabezpieczenie bytu rodziny na wypadek śmierci ojca; 
Zabezpieczenie utrzymania w wieku podeszłym; 

Zabezpieczenie własnego bytu na starość a równocześnie 
bytu rodziny na wypadek śmierci; 

Zabezpieczenie posagów dzieciom nawet na wypadek 
wcześniejszej śmierci ojca lub opiekuna; 

osiągnąć mozna drobnemi oszczędnościamI, skła<lanemi jako pre­
mija 'IV istniejącem od 1858 roku 

81. -Petersbnrskiem Towarz, Ubezpieczeń od o[nia i na życie 
Przykład: Osoba 30-letnia ubezpieczając rs. 6000 za o­

płatą kwartalnej premii rs. 43 kop. 76 otrzymuje w 60 wiekIl 
życia rs. 3000, a nadto, nieopłll,c~jąc naclal żadnej premii, zabez­
piecza swej rod7inie kapitał TS. 6000 płatny natychmiast po jej 
śmierci. Ubezpieczająe więc ra. 6000 otrzymuje rB. 9000 . 

Bliższych objaśnień udziela 

A. WASSERCWEIG 
(2-2) agent Towarzystwa w "Petrokowie·. 

Redaktor i wydawca, ltIirosław Dobrzański. 

WłoDzimierza Sa~\ńsKiego 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 

Oeny 
Korzec węgli kamiennych 

grubych 240 fi. . . . . 85 k. 
Korzec węgli kamienuych 

grubych na skrzynie, 10 
korcowe zamknięte (przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) . . . • • 83 k. 

Pud koksu (korzec 4 pudy) • 30 k. 
Korzec węgli drzewnych . 1 rs. 
. Uwaga. Na miasto rozsyła 

~lę w koszach pÓłkorco,vyeh 
wagi 130 U. (13-6) 

Włodzimierza Saoińskie[o 
Wynajem Pojazdów 

Dom W -go Adama GOlembl}wSkiege 
WI>rost Poczty 

Kareły, Powozy, Bryki, Konie 
i Tramwaj na spacery. 

W drukami E. PańskieKO w Petroltolvi ... , 
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tycie zemną, a przyjmie twe uściski i w nich swą 
śmierć .. , 

- Ha! ha! hal miałeś słuszność to wal'yjatkal... 
Kompletna warjatka!., 

Słuchaj -sanna pyszna, późnym wieczorem zaje­
dziesz saneczkami po żonę. Zemną by nie pojecba­
ła... Wsadzisz ją ; na siedzenie, a sam będziesz­
powoził. W drodze ja cię zmienię, ty wysiądzieflz i 
wrócisz do mia sta ... Zdążysz na. pociąg, dojedziesz do 
K., ztamtąd piechotą do domu. Gdy ja przyjadę, ty 
już oddawna będziesz chrapaŁ snem sprawiedliwego ... 
Twoje alibi zupełne, ja się~ wytżę... Zresztą tak urzą­
dzę, źe jak kamień w rzekę ... 

- No idź już, idź!. .. Powodzenia! 
- Nawzajeml ... l rozeszli się .• 

Póżnym zimowym wieczol'em, gdy szara, prze­
nikająca do szpiku kości mgŁa op adła na ośnieżone 

pola, stanęły lekkie jednokonne saneczki przed domem, 
w kt6 re go okienku świeciło się dotąd. Za cbwilę­
lekko wskoczyła na siedzenie młoda, smukła, piękna 

kobieta, ubt'ana po wiejsku, w dużej chustce wełnia­
nej na szyi. Za nil} wyszedł z domu elegancki Ulęt­
czyzna w dużem futrze, zapiął dzczeluie fartuch i 
wskoczywszy na kozioł - rzekł troskliwie, 

- Otul się Maryniu. 
- Nie zimno mi. 
Zaciął konia; bez <.lzwonk6w, cichutko, jak ptak 

pomknęły saneczki po przez śnieźul} dt·ogę ... 
Młoda kobieta, zapomniawszy o przeiytych za­

wodach, szczęśliwa, wesoła, ufna, swobodna, jechała 
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myśl, on ją pochwycił, ja uplanowałem, jak wamy 
działać, on plan wykonał. 

Tu detalicznie opo wiedział, jak się rzecz cała 
odbyła. 

- Teraz proszę mnie już nie męc zyćI Człowiek 
ani wyspać się, ani zjeść porzl}dnie nie może w tej 
dziUl·ze. 

Zeznanie Zwierskiego odczytano Franiowi, to 
jednak nic na niego nie wypłynęło. Nie przyznawał 
się do niczego. 

Sprawa poszła zwykłym torem. Przyznanie się 
Zwierskiego, oskarżające zarazem Ft'ania, ułatwiło 
dQchodzenie. 

Przeci wko obu uformowano sprawę o zabójstwo 
i odesłano ich do więzienia. 

Sprawa ogromnego nabrała rozgłosu w całej 
okolicy, 

Najwięcej dotknięci byli rodzice Ft'ania: despe­
rowali, narzekali, stat'ali się zaradzić nieszczęściu ... "Ten 
nieez <! zęś! iwy syn! dal się oplątać dziewczynie, związał 
się z nil} tajemnym ślubem, zrobił mezaljans i w do­
datku, guy los go od niej uwolnił nareszcie, popadł w 
nieszczęście - do więzienia!.-" Nie pyt ali oni czy 
winien zbrodni, lub uie, ale szło o to, aby nie 
uległ klll'ze, nie hańbił nazwiska wyrokiem oskarże­
nia, aresztanckiem ubraniem, piętnem galernikal Ob­
chodził icb syn, dziecię wypieszczone, nic nie obcho­
dziło ich zaś życie , chłopki, jej śmierć i kara wino­
wujców za nią. Postanowili ratować swego pierworod­
nego wszelkiemi sposobami i zabrali się uwiejętnie do 
rzeczy. 
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U miano dostać się do więzienia pl'zełożyć 

Zwierskiemu, iZ jeżeli zeznlmiami swemi u ratuje Fra­
nia, otrzyma kilkotysięczny zasiłek, ulat wią mu ucie­
czkę, ob8ypią. go dobrodziejstwy. 

Dla niego-niema ratunku, tylko ['atując Frania! 
To samo powiedział mu ten ostatni, gdy na. 

chwilę pozostali z sobą: podczas eskqrtowania. 
W sądzie pl'zyznaj się do winy; mnie nie oska­

rżaj. Tłómacz się, że zabiłeś ją w uniesieniu, dopl'o­
wadzony do pasyi oporem. Wobec tego skarzą. cię 

tylko na osiedlenie. Mając majątek, uwolniony za 
twoją pomocą, zawsze i wszędzie pomagać c i będę. 
Wolny nie będziesz tąk żył, jak gdy mnie postu­
chasz! Co ci po życiu? Ja mam rodziców, obowiązki, 
Gdybyś się wyparł wszystkiego, poszlaki świadczą zbyt 
wyraźnie przeciwko tobie, wtedy skarzą cię do cięż­

kićh robót. Zeznanie przed sędzią. śledczym nic nie 
znaczy. 

Przyjmując winę, tłómacząc się tak jak ci radzę, 

ulżysz sobie, uratujesz mnie!... Pamiętaj!.. 

Teraz już uczeń uczył nauczyciela, uważny uczeń 
zapamiętał ... 

Nadszedł dzień sądzenia sprawy w sądzie okrę­
gowym. Sala przepełniła się świetauką publiczności. 

Wprowadzono oskarżonych pod strażfł. 

Franio niósł głowę wysoko, jak uciśniona ni6~ 

winnosć. 

Zwierski ziewał i zachowywał się apatycznie, 
kpiąc z publiczności, obrońcy i-siebie... Franio nie 
miał wcale obrońcy. Była to naj ważniejsza szansa 
na jego korzyść w całej tej spra wie. 
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- Jutro skończymy: piel'\vszym sposo.bem albo 
ostatecznym .. , 

Wolałbym pierwszym. 
- Wierzę ci. Jedziesz zemn/ł do mia eta? 
- Naturalnie. Dowiem się o przebiegu na grun-

Nikt chyba nie wfłtpi, że pierwszy sposób nie 
mógł się udać Cesiowi z Marysią. 

Napl'óżno rozwijał cały zapa8 donźuaneryi i wy­
trawnego uwodzenia, od prośby przeskakuj/łc do gwał­
tu. Nic nie pomogło. 

Podrażniony, zdenerwowany stanlłł nad ranem 
w oberży, gdzie ukrył się Franio. 

- I cóż?-niecierpliwie zapytał ten wchodz/ł-
cego. 

- Pozostaje "ostateczny ... lI 
- Franio nie drgn/łł tą razą-owszem uczuł w 

seNU rodzaj tryumfu, że Cetliowi nie udało się z 
jego żoną.. 

- W jaki sposób?-zapytał swobódnie. 
- Już nie drżysz? - podjął mentor z gryząoym 

sarkazmem. 

- Tern lepiej. Przypadnie ci rola czynna, lubo 
nie główna. Musisz iść do żony, przeprosić ją, utulić, 
powiedzieć, że ten rozwód był tylko próbą miłości, że 
ją bierzesz do siebie dziś jeszcze. 

Ona cię usłucha, ona ci uwierzy!.. Hal ha! bal 
Ta l wica, dla mnie będzie gułąbką dla ciebiel Ha! 
ha! ha! Smieszne zaistet.. Odepohnęła mnie, odrzuciła 

Szczęśli wio 
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